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mnieniem ich gorącćj wiary, serdeczności uczuć i go- 


ikby harmoh ańska, wpływa, w tajne "sil i 
I Ścinności!:. 


przybytki; zach 
kną; a w.sercu. Erens 
rzu Bożym, zapali się w nićm płom 
miłości, i jakby organy,  zagrzmi 
RT 


| WIADOMOŚCI KRAJOWE 


= Skutkiem postawienia mostu na rzece. Wiśle, komu- 


z powódu postawie ia. mostu na Wiśle pod Alexandryjską : : ; ! 

4 obowa dla' paróstatków $ j itary i młody, pan i sługa: | w 
os paota ka Sa aE Pe Nie jedno sute w Warszawskich domach zastawiono 
więcone, żadne przecież niesprawiło może tyłe rado- 
i, i nie było tak liczne co święcone dla starców, sie- 


|dolnój Wiśle przeznaczonych, w WA AE t irr 


Jan, ° i 83 = lethi Jankiewicz? An- 
drzćj: najstarszemi. W občc'gřona dostojnych 'osób;: 
które tę iństytueję ciągłą zaszczycają opieką; odbył 
Jste ten" serdeczny akt chrześcjańskiego. miłosierdzia. 
|Ksiądz Bogdan” przemówił” do zgromadzonych rze= 
|wriemi'i przekonywającemi słowy. Ta uroczysk 
jak z jednćj strony pożostanie na dłago w painięci 
. |porządkiem, dnie w.całym Wielkim tygodniu pajbliż-|f0'kniętych niedolą, tak drugićj świadczyć” będzie: 

sze, więlkiego święta; najbardzićj modlitwie poświę-| odległe naszego kraju strony, 0-.dobroczynności 
Jeone. Wielki Piątek i Wielką Sobatę.; »Oniemiały Warszawian. Winniśmy tu jeszcze madmienić, że.wie- 
zwony,. całe miasto przybrało na się postać uroczy-|!€' litościwych dam. przysposobiło podobné święcone 
tą, świąteczną, ulice spokojne i ciche, choć lud eałyj la biednych, niezostających w. zakładzie, a o których 
„Jakby wypuszczony z objęcią zimy, głęboko odetchną-|V ciąg% roku nieustanne miały staranie, U eukierni-" 
wszy, wyroił się na świat otwarty, rozlewając się po ków widzieliśmy w sobotę rano, szeregi babek i /pla- 
świątyniach naszych, by. po staremu cześć dał w gro- cków jednostajnćj wielkości, ku temu przeznaczonych: 
ie żłożonemu Bogu. Słońce przetarło oczy swoje,|celowi:" Wiemy nawet.czyjegó były żamówienia,ale. 
i jasnem spojrzeniem .rozpłynęło: po Niebie, budząc niecheemy wymieniać nazwisk „osób, które, pragną 
ze snu twardego ziemię. i wielce ludzi nadzieją świadezyć dobrze bliźnim: w cichości, i. nie, szukają. 
wiecąc.« . à ; 


Co zwalczył piekła zapory olbrzymie, 
Den między ludzmi miłóścią żył sómą. 
„ Keżda: krwi kropla, która na Golgocie 
-Korong lego broczyła cierniową, , „zę 
Wydarła piekłu dusz człowieczych krocie 
4 Nieębu radość przysporzyła nową. K, 
Bo On nie słowem zbyt prędko zmartwiałem, 
| Lecz krwią mas własną okupit 1 cjałem. 
A sam nam siebie dawszy na ofiarę 
Chce by wierzyć przez miłość i kochać przez wiarę. . 


í r SidjuaAdgiSbi avai y EATEN]. 
nętrza W jednych świątyniach Pańskich, w sobotę wieczo- 
rem, w innych znów w niedzielę nad ranem, odbyło 
ę nabożeństwo rezurekcyjnę. 


Są ciche daty. | 036000152 o5 è ET PAME 

Ale nam już czas:wrócić do zwykłych zatrudnień; 
świat całysopiera się na: rozkładzie pracy. Więc . jak 
urzędnik do biórka i referatów, jak ńauczyciel do lek-. 
cji, jąk rolnik do uprawy. chłebodawczćj. ziemi, tak 
my żnów dziennikarze: dalejże w: świat. literackich 
i artystycznych nowin.. A że przed chwilą rzekło się 
słówko o świętach, więc tóż przed innemi 'wiadomo- 
ściami miczawadzi wspomnićć, że p. Stanisław Jacho- 
lwiez wydał przed trzema dniami malutki obrazek 
wierszem pod napisem:. »Kościelny (dziadek) w dzień 
Wielkićj Nocy.« W wielkanocny poranek, kościelny 
udając:się do kościoła, puszcza wodze swym myślom. 


CL Jud, co jeszczestak'niedawnó' ukorżony, duchem, 
ichy ciałem, słachał słowa kapłanów opowiadają 
ych: publicznie o'męce Pańskićj, zanucił znów rado= 
sną pieśń swema Stwórcy, rozjaśnił* oblicza swoje 
i rozweselił serca. Spieszą liczne drużyny z kóścioła 
do domów, w świąteczne przybrane szaty, » dzielić się 
pospołu pobłogosławionem jajkićm, chlebem a koła- 
czem, i czómś więcćj jeszcze, jęśli je Bóg dał. Powa- 
żny a starodawny'obyczaju święconego, bądź nam za- 
wsze miłą prapraojców 'spuścizną; żywem przypo- 


== "Widzę ją, często widzę, odrzekł smutno Ed.-|raz wżrok tego, 00 już.nie żyje, — rzekła kobieta 
|ward. „  |drgnąwszy nagle i łzy zawisły jćj na rzęsach. 

—. Takim, pan młodziutkim byłeś, kiedy umarła,| -- Wchodzili do bramy, stanęli przed karętą. Mar- 
powiadała mi macocha o. pogrzebie matki pańskićj.|żańskiemu otyłość nie pozwalała tak prędko prowa- 
Ale to dobrze, że ją pan tak często wspominasz, , |dzić żony. Mimo-zimna i wilgoci, służący niósł za 
© |nim futro i kapelusz, a on chłodząc się chustką, 
zwolna postępował z piękną zawoalowaną hrabiną, 
którćj biała chysteczka przemokła zupełnie od łez i 
eteru. 


` USMIECH LOSU. 
faeo! “ «POWIEŚĆ 
. przez > 
Włodzimierza Wolskiego. 
(Ciąg. dalszy), 


— Pan teraz tak zajęty, że nieśmiem pana wy- dzo kocha. . f 
mawiać zapomnienia. i zaniedbania przyjącioł, Ale-| -=~ Jak zwykle babki. Moja chociaż nie rodzona, 
ander odjechał, ja mieszkam u ojca i przez ten ca-|dała mi tyle dowodów prawdziwego przywiązania, 
ły czas nigdzie nie byłyśmy, wracając z cmentarza|że wyznaję, że nie zasługuję na nie, 
koło katakumb, mówiła Emilja do Edwarda. Zatrzy- 5 
imał się nagle, puścił jéj rękę “i pochylił głowe“ kul: 
Reemi; kdąkłszy na jedno kolano: *Obejrżała: się E- 
Milja, — Na przeciw nićj dosyć wysoko w. ścianie jigol j 
wmurowana była czarna tablica marmurowa z napi- Kilka słów, tych. z serca powiedzianych a jakich 
sem złoconym: D, O. M. Tu spoczywają zwłoki $, dotychczas z ust jéj nie „słyszał, ramie jéj z takiem 
p. Zofji Bronisławy z Mieleckich Olelskićj, zaufaniem współczucia wsparte na jego ręku, wyra- 
| Po'chwili gdy Edward powstał i ofiarował jéj rẹ- zito się wdzięcznością w Edwarda spojrzeniu, któ- 
kę, kobieta zapytała zwolna, patrząc nań wilgotne- |FOMU bezsenność, gorączka i tyle wrażeń kolejnych 
Imi oczyma. jakiś fosforyczny blask nadawały. 


— (zy też pan dobrze matkę pamiętasz? 


— A czy pani wątpiłaś? 

— Ojca pan nie pamiętasz pewno? zapytała po 
« Jehwili, ` 

— Jak przez mgłę. 


$ 


— Proszę nas koniecznie odwiedzić: i to jeszcze 
tu w Warszawie, nim się zobaczymy na Litwie, — 


— Ale podobno pan, masz babkę, co pana bar- 
| rzekła Emilja. 


— Nie wiem czy się gdzie zobaczymy, : odparł 
smutno Edward. i 
i l RY, ; j — A to dla czego? zapytała kobieta niespokoj- 
— Pan możesz zasługiwać ae przywiązanie czy-|n;ę, 
e, rzekła kobieta żywo, a prawda uniesienia twarz PRA: y 
jéj w urocze weś anena — Merci, bien merci... kochany Edziu, że tak 
i GAOI pogrzebem Szerjoteczka zająłeś się po przyjacielsku... 
ale trzeba. się było udać w tój mierze: i do innych 
przyjaciół. Nie gniewaj się za ojcowską uwagę. alè 
wy kawalerowie macie na co innego wydatki nie na 
tramny, szćpnął Marżański Go ucha Edwardowi, — 
Prosimy cię wszyscy do nas na obiad wniedzielę już 
) i Qles. pewno przyjedzie, — rzekł głośno, trącając 
4— Dziwna! Jakoczy pańskie przypomniały mi te-|żonę. 
d 


"gą autor byłby sobie zadąwał tyle mozoła, aby 
 Bozlicznych pogozrzuganyęh i nie. wszystkimą przy- M| 
piępnych źródeł, z Mómusów, Kurjęrków., fraszek. fñ- [i]. 


którę may doksiąg io ich adoro osád üe- 
hwianem ha zawsze. Że książki są u nas drogie, na 
ga tO sie zapełnie zgadżamy. Mnićjsza już o cenę, je- 
śl dzieło jest obszernych rozmiarów. jeśli wziąwszy je. 
W rękę przynajmnićj mamy co dźwigać. Ależ za pisemka 
fielkości broszur niechcielibyśmy tyle płacić, jak nam 
(ają panowie księgarze. Daleko by Się one nawet 
większej rozejść mogły.i]ości, gdyby 0, czwartą część. 
rzynajmnićj, były tańsze. Dziełka naprzykład równie 
ożytęcznej, wartości cod owe nowę; ramotki, jak nies 
fawno drukiem ogłoszona, a dziś rzadkością biblio+. 
zraficzny już będąca , Galerja panien, do wzięcia, = 
|Zbiór powdnszowań, - i tylecionych.- prawie na wagę 
złota się płacą. I ma-ta—się dziać dobrze z naszém. 
ięgarstwem. ma $ię-kształcić publiczność i nabierać 
raz owięcćj zamiłowania doditerafiry, kiędy jój skars 
będą jedynie stąły' Otworem'dla zamożnych. Wpraw- 


| Do Twoich progów przybliżam się Boże! 
| 0 Otóż i Twóją świątynię otworżęj * 
Hez to róży już'ją otwierałemy! slys Hynaf 
f Jednak bez drżenia zbliżyć się nie-śmiałem!/ 
OtZawsze mnie jakiś (święty: dreszcz przejmuje, oi 
-Zawsze powolnym. krokiem postępuje: sn 
-oJakbymsięzlękał spudzić martwe cienie; oi 
Ale umarłych trudog przęhudzepie: s ist 
- oQuszyby z nięba wrócić się, pie, pheiatoj in y 
-\Çighg spsypia, śród emęntarza ciało, ; i aTi 
|- :Myślido rzeczonego obrazka wzięta zmiemieckiega 
| oDawiądojemy się także z prawdziwą, przyjeanościąj | 
2. rozmaitych stron, o wielu poętyckich, bądź ukończoz|? © PORN ib 4 p i 
nych już, ido odda, ją sha tęż zarj | 2 ik ppt AN RNA SEM AAA 
[miešzoiych: poetyckich. pracach- Muza nasza. nie próz] |eNJA, budzącego, siecoraz bardzić) uma8-artystYcZNEgOJ =. obietość.nie stanowi: wartości książki. -Rozprawa 
moje. Gztery: powiastki więrszęm, przez, panią, Sewez|[uchu, wychodzić będzię hadal,  pad.biernqkiem pana pore wood kitka; A ro wc 
yne Braszakowę, | najdalej za dni, „kilka, „ybażasię udozaszyńskięgo, Zeszyt Aszy tomu, órugiego Wkrot- teniońg: Ale.gdy idzie o kupno; «inie można woni mó 
iw Warszawskich księgarniach. Nakład .Walentego;Ra-|Ee opuści prasę. Z pomiędzy rycin mających go zdo- 0 porze, kee Kihia że aian poż. m 
falskiego+  Wślad za uiemi pójdą, »Elżbiętą Drużba-|bić. wyszła jaż'osobno na widok publiczny, przeż pa: p „a pr bój ksi ki K grube PRIZE 
| ckax i-»Sebastjan.Klonowiczk obrazy, obszeruych roz+ na Rusieckiego rysowana, a przez Pajansą litografowa-|| : m T GANAT do tera upujący. ma pm po- 
miarów również „przez, tęsautockę-w udatną,rymową|ba wieśniaczka litewska, wchodząca do kościóła w nié- e ate? f E at LH i 


| ięgających powinności młodćj panny, ttuma: 
czy jój „ niebezpieczeństwa światowe, E ywa’, pra 
; A eźczynnoś $ 


i a % f HE : P pl A) i vf Í ispat a A sro" reż". i5Ww OPI 1 aU | 
| pezyobłeczone, formę,. lnni znów, tłumaczą dramata, i|fzielę kwietnią ż palmami w. ręku. Nadćszły. także fe- | zdj 47 ! 
rogedje, piszą ballady, elegie: epopcje-wawet, „(tęgor|Bi dniami Z Petersburga. wizerunki Wiktora Każyń-|/ TT] ADOMOSCI ZAGRANICZNE ' 
| czesnego zakroju, mą się ręzumięć), obrabiają podania skiego zasłużonego mużyka, autora niedawnó' wytłać | A Nado Jęzodk= Ads ; 


ludowe i legendy. , 
| - Przypomną” sobie : zapęwńe czytelnicy: Bibłiote 
|Warszawskieję że pismo tovogłosiłor:konkurs iczrias 
W czną oznaczyło nagrodę, za najlepszą powieść. W konk 
kursie nie wskazano szczegółowo jćj: rodzaju; czy; onaj 
ma być historyczna, lub: obyczajowa, fantastyczna, 
| bądź też na tle ladowem osnuta: pole więc do abja.- 


yti ySpiewnikąć Adama Kirkóra, (Janażć Stiwiiaj] Londyn 3 Kwietnia. Pan Bv Burke Roche który 
i KOŁA pameta Wizya ego: KTÓ rych dze d lat 20 był reprezentantem'z Cork: w Izbie gmin, 
w Wilnie w 1845 i autora licznych archeologicznych), ostat wyniesiony do gótnuśćpake; ozityartemiba io- 
rozpraw w pismach perjódycznych rossyjskith: poróż-|,. Ferma JB flo iab miłoią RAKBY 
fzucąnych. Wycieczkę archeologiczną, w guberiiję y 


PE A A aeea Aa aaa aean pO] — Sir G. Grey minister spraw wewnętrznych, wy- SĘ. 
Wileńską; pióra tegoż, Biblioteka Warszawska wkrót-|g.; cyrkularz do wszystkich merów fniast w trzech | J 


PO atuk teng ogTOSI. « À adio 4 dosiustokyifkrólestwach, zalecając im aby powiększyli liczbę ajen- $ 
Jeśli smutki jakie oplotły. cierniem serca wasze, jE-|tów policyjnych, dla zapewnienia porządku i spokoj- $ 


wienia zdolności swćj obszerne. * Dziś kiedy/ powieść SIE Ara Wasap I 
śli troski zachmurzyły wam czoła, jeśli, doznajecie, ja-|ności publicznej. 
"L Mówią że peeliści zamierzają teraz za pośred- | 


u nas tak szczęśliwych doczekała czasów, jakich nigdy i 0 esli d cie, 

przed tem nie miała i bodaj: ezy kiedy: Świetniejs |kiegoś niezadowolenia, z otaczającego świata, gdy splen 

(mité będzie ; kiedy publiczność jeśli. nie całkiem: naļalbioński, uczyni z was najnieszczęśliwsze ofiary nu-|nictwem pana Gladstone zawrzćć przymierze że $zko- 
łą manszesterską. Rzecz ta wydaję się tak dziwną, że 
musimy się powołać na Day News, jako powagę: 


nićj przestaje; to przynajmnićj: po jej: szczeblu dopie-|dów, wówczas kochani czytelnicy, dziękujcie losom, 
IW tym względzie, chociaż i z iunćj strony wieść fa 


fro, nabiera zamiłowania do ściślejszych a tćm-samćmfże dozwoliły wam żyć w: obecnym wieka cywilizacji, 
Jesteśmy bowiem jak'najmocńićj o tćm przekcna-|jstyszćć się daje. Gladstone i Bright, — mąż oxtordz= 


też do trudniejszych, piśmiennictwa krajowego utwo-|przemysła i braterskości. 
rów ; zyłaszających się zatem: 'po/pałmę czwycięztwa 
| powinnoby być wielu. . lsti sdnółd ob di 

- Termin ostateczny zbliża się'ku koficowiu Tym cza: 
sem, uł fama fert, dwóch tylko stanęło do walki za Jp ) l 
paśników. Nazwiska ich, rzeez oczywista, mgła taje-|ka dobru:ludzkości; a że tę, ludzkość zwykli niektórzy 
mińjcza pókrywa, dopóki przyzwane na katedrę sędziejzwać cierpiącą, więe ku jéj uszczęśliwienii,<otarciu 
sztuki, nie wyrzekiią swojego zdania i nieokrzyknąjjćj łez ku wypogodzenia jćj czoła. Że tak, jest, naj+]p 
wyroku. Niewdżałowana tylko szkoda, że 'w 'rzędziejlepszy stawią ¿dowód świeżutko, wydane u'Merzbar] 
owych trybutiów, znajdaje się oprócz inńych;* nadtojeha: »Nowe ramotki«/ czyli: skuteczne: lekarstwa prag- 
dwóch zasłużonych: w piśmiennictwie krajówóm mę-|eis nadom sii złemu humorowi, zebrane ź.dzieł:roz 
jżów, którzy nie jedia mistrzowską powieścią. nie je-|maitych, arpo części oryginalnie napisane;przeznW. S$. 


dadstóne, "Po'są głosy ż pośrod wielkiego Stronni- 
twa Peace-afiany-price w Anglji.. Prasa coraz ener 
gicznićj popiera to stronnictwo, nietylko w.codzien- 


2 Mnie się zdaje, że jeszcze przed niedzielą panistyńkt zapragniesmoże w ciasnem'i dusznem więzie-|się, ile jeden człowiek nabroić możć złego na tym 
| Edward Ołelski raczy odwiedzić: swoich przyjaciół, niu. . 1owłświecie, choćby rzetelnie czy też po kuglarska złą 
| szepnęła hrabina, podając mu rękę 'i wyraz Edward), Na” 'śmentarzu 4 przynajmniej wi pobliża kata- |stronę namiętności dobrą strona; równoważył, lub 
Aata zp rycie kumb, nikógo nie bylo. Spojrzawszy jeszcze raz na” rzetelnie czy też po ię rsku "dobrym celem złą 
Er To przyjdźże daj piątek, mój Ołelsiu! Zjemy taflę, pod którą matki spoczywały zwłoki, przypo” drogę usprawiedliwiał.: Połowę popalił, ale tam 
Aea e ota Are o pak Porini stadajjć mniał sobie Edward jéj pogrzeb najdókładnićj, po- |gdzie były miniatury trzeba było poodsyłać. Popie- 
5 gwia Hier s ido l równał:żal i łzy przytomnych, bliskich i: dałekich, ze czętował jeszczę raz „oddzielnie wszystkie „paczki i 
łzami kilku kobiet i Marżańskiego ubolewaniem nad|według adresów poodsyłał nie przypuszczając, że 

Szerjotćm. Stanęły mu na myśli znów słowa Ugojz każdćj adresantki, urośnie mu jeśli nie wróg to 
Foscolo, którego. Szerjot przed śmiercią: przytaczał: |z pewnością niechętna.* Tajemnice możnych, według 
Niestety! nad popiołami zmarłego nie wyrosnie slów Walter=Scotta: są to. drapieżne żwierzęta trzy- 
Przeszła obok niego Cecylja z córeczką, którćj się RY ATi npc s gl Pai Pena a. pf radę acz Mi gia irys 
obowiązkowo ukłonił, i po chwili z pogrzebowego miłości, (Ahi! sugli estinti non ṣorgé ore, ovè non|Otwórz rzwiczki rzucą SIĘ na ciebie „i poszar pią., | 
orszaku nikogo już nie-było, a na cmentarzu anijsa d'umane lodi onorato e d'a moroso pianto). © |Owa,dziwna władza, którą, Szerjot ambicję, jego 
pobudzał, inie uśmiechała się doń; wcale, choćby dla 


śladu, że nowa trumna przybyła. Dla możnego po-| 
f grzebu niew łonie matki. ziemi: wykopią dół piasz- tego tylko, że masiał myślić o bliższych; jego doty- = 
czących szegółach. 


— Do widzenia! zawołała Emilja, obwijając się 
poczwórnie woalem, zapewnie od zimina, 


— Do widzenia! powtórzył sobie cicho Edward, 
wracając na, smętarz, — Do widzenia! 


XIF: 
W parę dni dopiero po pogrzebie już nie w da- 
wnem|mieszkaniu, ale w hotelu w numerze beź przed- 
pokoju na drugiem piętrze, Edward przeglądał pa- 
piery po; zmarłym i nad własnem zaczął się zastana- 
wiać położeniem: W. zielonćj tece mnóstwo, było. 
biletów, po większćj: części miłosnćj treści, ;zwitki 
włosów iskilka miniatur, przerzucając je, przekonał 


| czysty, usypana mogiła nie zazieleni na wiosnę dar- 
| ning i suchych nieśmiertelników: wieńcami.' Do'cia: 
snćj klatki murowanćj zawindowano: skrzynię aksa- 
mitna, świeży pokład wapna już nakrył ją na za- 
wsze i choćby ten, co w nićj spoczywa letargiem u- 
jspiony, obudził się nagle, już nie wróci pomiędzy 
żyjących... sam domęczy resztki tlejącego życia, któ- 
rem pogardzał dawoićj, a którego zwierzęcy. in- 
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| nych artykałach, ale i w osobnych'dziełkach. W tychfeji lub zimowem w Krymie. To było łatwe do prze-ząromadziby się dziś dla roztrząsania projektu prawa 
| Baniach wyszła nowa” książeczka w tym rodzaju podjwidywania i nie mamy Sobie czego wmszować. jw przedaiocie ópłaty miejsniej ud Koni i powozów 
tytałem: Pochodzenia, czy słuszną i potrzebną jest) Ale jeśli odwrócimy oczy od kalendarza na stosun- krążących w Paryża. Jak to przewidywaliśiwy projek! 
wama przeciw Rossjii przez pewnego: właściciela|ki rozsądku, wytrwałości, energji i odwagi a nić ży-|ten żywo był atakowany i z pomiędzy siedmiu wy- 
| ziemskiego: 'Dziełko (to namiętnie potępia wojnę ilwiołów, napróżno szukamy czegoś coby nas zaspo- ranych komisarzy pięciu było mu przeciwnych, przy- 
|z oburzeniem przedstawia hańbę, jaką ctirześćjańska,|kojało. Widzimy wielkie podobieństwo że w tym ro-|najmniej w takiej formie jak go przedstawionó. Spra- 
protestancka, konserwatywna Anglja ściągnęła na sie-|kń będzie tak jak w przeszłym i że przed koer po- 'ożdawca ‘futro zostadie miauówany i zapewnie bę- 
| bie; przyjmując rolę sprzymierzeńca i podpory Turcji siedzeń, tujrzyfy naszych ministrów usuwających się, dżie musiał żądać licznych poprawek öd Rady stańu. 
| tego barbarzyńskiego lada i kraju. od krytyki pod pożorem, iż nie spodziewano siĘ kani- ateraż nie moża wic przewidywać względein osta- 
| = Korrespoudent londyński w Neue Prewusstsche pańji letńićj i że lato "było gorętsze niż zwykłe FFA : 208 
| Zeitung mówi: kgs COW 1 ATIE NEYE AEN s t psa pg 
/"Patejszy świat polityczny bardzo” gorliwie zajmni Czyaimy te Bolestią wage, ' ponieważ gdy , parla- 
się: fopmentacją, jaka się odbywa w” Stronnictwie to- nt zgrómadzi „się w diiia TÓ b..m., napróżno bę- 
rysowskiemi Lord Stanley: sien E. Balwer “Lytton ie dómagać Się kampańji wiosenne): Nim będzić mo? 
sir John Pakington, zamierzają : jak” się zdaje odwró-|óna posłać jedeti*putk' "lub" jedno działo'da Krymu, 
cić się tyłem dò starostorysów, <i ze swćmi: Hcżnemi amtejsza wiosna przeminie, a słońce będzie ej ró 
stronnikami, albo, osobną: chorągiew zatknąć, albojDzić jest czas działania, a <óż tá robią, cóż my tu 
przejść do peelistów. Mowa lorda Stanley o dozwołe- ićżyniłiśmy. 4 POZO A = żę Ą trzeb 
niu otwierania angielskiego niuzeam w'dnie hiedziełĄ ' "Nić powinniśmy czertić naszego położenia pod SEL 
astopółeń. Sądzimy że oho jest bardzo siltie, że pó 

itwie 25go, Sódsfónić nie będą się kusili' atakówa s 
ałakławy; że po sprawie 56o listopada nie zechc 
padać na nasz obóz, Pizyiiszezńńy że Ohi "mają do 
ego wstręt łatwy 'dó zrozumienia” 1" że” jeśli ido not 
rawie tiiewają Starcia z: tuaSzemi sprzytńierzeńcatii; 
tięki liezebnćj'sile Frarttnzów” i! dzielliości” ihr żtidć 
wów, jeszcze nie tak prędko będą mogli wyprzeć oblet 
bot DRIL ES. BIAI 7NT0J4Ą , jey 


„ Komisja mianowana do t projela pożyczki 6wa 
onó dla miasta Paryża, pracuje ciągłe. Baiś ztiowu 


e jego potrzebę a mawet łatwość, (957: 
"Prawo? o órgaujzacji mańicypalneji wzięte <dziślzo- 
tałó wCiele prawydawczem |pod'różtrząsanie ii wos 
owanie! Kiku mówtów miało adział1w rozprawach; 
w kóńca 'prawóstorzostiło źotwierdzone większością: 
230 głosów przeciw fi si otgo'4 *.FsinysTi 

—. Monitor szawiera) postanowienie.* Cesatskić 
przedmiocie składu Komisji tstanowionej pod prze- 
odaiciwem ministra spraw ewnętratiych. do: zaza- 
zakładów przeznaczonych dhaorobsitników słabyctn 
ub wegłych kalectwu; wice-prezesem w miej” będzie 
ĝt Delaugłe" prezes rady municypałoej Paryża. 99pi ni 
"=. Marszałek Santa Gruz. nadźówyczajny *poset vi 
dełoomocty minister Rzeczypospołitej Gaatemala. mas 
ą€ odjechać z powrotem do/Amerykii miałów mieć 


zielę prywatne posłuchanie: w Tuiłleriesi= "03000 sls 
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sprzeciwiają się także| zamiarom! staro-torysów -i/lco 
do'statniego biła; panowie Henley ii Walpole zamia: 
rżaję przy drugióm "czytaniu wystąpić: pbzeciw niemu 
z:poprawkąi bizrachi wprawdzie; pódłag Standarda; 
może się'chlubić 4rólewskiem drzewem geneałogiez=łgśjących na norze! OCE? 

nem (jest on -póehodzenia starozakounego) jego przod-] | Przępiszczańy:że Kolei! żełazna” sprawi” widoczię 
kowie nosili złotesdjademy; «kiedy tymczasem przodz|skutki, że już nikt nie uczuje skutków głodurńlbó*bta: 
kowiedorobkowiezów /którzy:z:góńy na niego patrząsjkw ubrania; przypuszćzany że końtytgeńis tarćcki i 
pizytrzymy wali strzemie normandzkim: rycerzami, difa sardyńska” przybędą ha czas do Krymu, przeć 
ule Herald który się znim o Napoleona /porożnitjkampańją jesienaą; przypuszcżańy wszystko 66 preji- ='Na wczorajszem pósiedzenii sepatuzłożył przy- 
gotów, powema stronnictwa 'torysowskiemu, jeśtiióno|wdopodobnić można przypaścić. VAT% chciejmy * wież Freta mianowany sęnatót "pań Roman Desfosses.. 


potrafimu przypechiebić się udzietić całćjwagiswośłdzićć; try" w razie” żróbiepia tego 60 prżypaszezonó; rżedstawiono sial tém» pusiedzeniu do zatwierdzenii 
śćj pomocy. DzienaikoLeailer już tegzatzałedwie twyefmożua spodziewać Się żdóbycia Sóbaśtopóla przed wä- enate projekt prawe ol rekrutowańim: © vsinləsosn su 
rzącemussię stronbictwu madał tytuł Młodćj: Angljć Hdejsciem gorącej pory? To zapewnia nas, że słótwiej | — W ciągu: dwóch ostatnich" dnis aresztowane tw 
l (Neue: Preussische Zeitung): qudobyć Sebastopol -w paździerńiku *r. be iż w roki rzeszło 200 osóbi <btóre © zaraz oshdżóno w. Mazaś 
Londyn 4 Marca. Grytamy w Times: iiw sig o yy kie sąńddziejć zdóbycia tej twier- trómiictwo! socjalistoskie zostało zawiadomione| żę 
"Dziś upływa sześć miesięcy jakAugłja dówiedziała|dzy. dopóki główńa kwatera tak będźie oceniała woj jósżoże ivire aresztowania nastąpią: HNewe Pr. Zeit:) 
się Tol bitwie pod Amah isótrzymółą fałszywą wiadusjńę jaktłotychezaś? 00000191 Jasmsles! Labowowy og: 3YEwietrńdwo Moniteur donosi, że w czasie) 
kisak OAO Bycid Se Nastopali. Wówczas: jar ctékiisniph Czy lord Pańmóre ma‘ powód spodziewana się, że|nicobecności: paw Bronin dolihgys; ' pan'Thoavenet 
odi tegh miesięcy.” Przez ten tzas wojsku: wsiadto nafda SiE cos zróbić W P atai woki Jedynie" Ala "tegojilytektor! spraw: politycznych (wowinisterstwie śpraw 
i statki, przewiozłó się, wylądowało, przeprawiło 'sięjóby ihódz działać w kwietńru, sprzymierzeńńi! zdecy-|ragranicznyćh. kierować będzie: tet ministerstwem: 
B. waray do Kikima Publiczności która obawiała sięjdowałi się przetrwać siłą zimę w Krymie, zamiast plè na aktach b dokumentach: tego wydziału wymaga 
kamfanji zimówcj, mówionó, czekajcie m Ksi stow W żardz pó. niepowodzeńiu 17g6 paź Joa no aa Ee POA się będzie 
e każdy poj ł, że niepodobna uby' wszystkojZdziernika. - aE a aTa sz 4 ” fmin wości. io ogo4 
haaa się pedro wód będzin zi-| Jeśli ten miesiąc przeminie: na beżczy aności'ispu< a45 W.ciąga upłynionego awiesiąta osądzonó wfa- 
mową kampanję. Każdy wymawiał uazwisko Moskwy tedanji się na łaskę Opatrzności, widoczniem jest: hu 50*osób zpowoda tajnych towarzystw albo u= 
rare było człowieka któryby: nie «wolał szłarma, co ykropnie ofiary żimowe były: bezażytecznemi LżE an- żenia słownegu Cesarzowi: f i UROSIAJSY 03 
kolwiek by 0usmógł kosztować; niż pów m ókropności ij nasża tik dubrze mógła przepędzie:zińę przyjeś] © — Z jaką wierozwśgą /postępowano” w kreśleniu, 
zimowej kampanji w Krymie. Te przewidywakia stały Mie w. Bosforze 1 powrócić dó Krym w żeszłyin|płanów pałaca Wystawy, okażało się znowa tieda<. 
się siliićjsżerbi Kiedy przy Knew miesiąca dowie-|miesiąci tak świeżą jak wyjeżdżała ż Aiiglji. -wios W bliskości tegospałaca iw miejsta” gdziema! 
dziańosię, że baterji zabrakło i że trzeba będzie więcej Jeśli rząd ńie'może zapewnić że korzystać. bedzie“ być jedno z czterech wejść do uiegoy znajdaje stę bu=! 
niż miesiąca aby odbadować tb ce zbudowano w 13stu]fty z kwietnia, w takim razie mamy mu’ żadać je-|dynek Dyoramy. Potrzeba'go rozebrać, aw tym ććlu 
dńiach. a DSAM TE w Fzcże jedńo pytanie, to jest „jak długo jeszcze kic- pólrzeba gorbyłó najprzód kupić, co też wczoraj ai 
m Widocźnćm stało się wtedy, że półrzeba będzie wię-]l inek wojny pozostawiony będzie w rękach które dziś|czyniono, vi toz 4004000 fr. "Tak: więc jeden”wjażd JJ 
cej niż miesiąca na naprawienie błędów 17 paździerjgo piastują. | "50 0w le 800 wapinawią otan dą gmachiu wystawy kosztować będzie blisko” pół'mi--H] 
RETT dópiero w półowić zimy: wszystko będziej Nie może być zamiarem naszym wydawać 20 miz||jona. © „ist si/ *.BiatNeub Preusstzche Zeitung); 
 B gotowe. -Tak więc straciliśmy porę działania. 'Oróżjljonów fst. Mei myszy jedynie ar8'Qieżyć l "i pożyć spać korespondencji paryskiej” w /ade- 
| iś "ji yiowu zupełnie w takietń Samem póło-jmauia naszćj pozycji w. rytmie. MSI nig pendanee Belges" 55000 ubgsi gisi lo sib sogi 
i ni bebt Hatarei seteno reii firas | Lud angielski nie chce odbywać nowego oblężenia] | - Raport względem bużetw na rok 1856 został złoż 
nie tie znaczącą różnicą, że 'wteńczas nadehodeiła| Troi, które według terażniejszćj stopy, kosztowałoby |żony'ma dzisiejszen” posiedzenia przez pana Pawła 
zima: a dziś zbliża się lato." Trudno powiedzićć którajniaś 200 mitjońów fst. 1'200,000: ladzi.' Ćhóe'on'aby|Richemond; któremu zredagowanie tego doktmentu! 
[2 tych dwóch pór roku jest grożniejsza 'w Krymie.|działano. Nie dość: mu na tem żeby 1 pokazywano zostało powierzone: * Naturalnie konkłuduje loni zał 
Wkrótce pewnie znajdziemy sposobność osądzenia? * w Piht r Kier OR 2 py Sn któ- M tytan przed z) Arjo u- [8 
E SEESI ctywa. Ale W dmiu 1 maja |" tylé Jaż kosztował naszych Horse guards; chce ðn ożonych między komisją łzbyć i Radą stanu, "po A | 
z kaka mę w © f A PY żeby działanó, 1 jeśli prędko nie abaini się działa-|jednak Hiokidoe acżóicto sie mianowicie co się tyczy BĘ 
ida pe. z» e k ; ół:pogrzeba- |e, t0 sama niecierpliwość która “juz wielkie rzeczy] przedaży lasów) Wwgólesmia to być w formie nader 
j obozu ES RAPPRE pole;resztel pT. e peg armjajzdziałała, domagać się będzie radykalejo refórtny |amiarkowanej; dokument ńautzający di baidzo ważny 
nych io AA BOA „przępopiedzóćć ile „pasza armj w systemie rządu. > (depèn: Beigel) ©: |gla tych którzy gó potrafią zrozamićć.: Dziś ma być 
będzie mustą r Bo SPEC: Pozostaje więc WAU, EN ; dta pi Apis üwh s oddaný idos drók ny bada pońieważ” jest tod dokument 
KUN 19 pok Mia ON PI, POŚR. ; ij — Według ostatńich wiadomości, przywieżiónych |bardżo obszerny, nić będzie mógł przeto: rozdanym 
MAŁ LA s 98,10: ROMĄ PORWANA da Marsylji przeż paropływ pocztowy” Vułetta; pań-|być członkom przed piątkiem,"a ponieważ ow ponie 
ko o parze roku. i Lit “stwo chińskie jest ciągle teatrem zawichrzeń, nie da-|działek wielkanocny nie będzie posiedzenia chociaż- 
© Przy końca „b. m. 0 pragnienie, trudy: i jących się prawdziwie opisać. Dowody tego widzimy|by przeto wszystkieinne projekty praw będące w:ro= 
jwszelkie rodzaje pace Pa nana armję i zobaczymy, w "opisach "najczęściej sprzeczhych, dwóch” dzien: bocie. jakotos:o kolejach żelaznych, pożyczce'dlaPary* 
|ze nic więcej „nIC bę oma HcZYBIĄ jak tylko ników angielskich wychodzących w Kantońie, zktó-lza; podatku od psów, który zhowa: pojawił się: na 
EOIN APAR POLYE ru z WIRA które dziś, ala rych jeden trzyma za: strohą rząda cesarskiego [horyzoncie prawodawczym,: zostały przeprowadzone, 
(wynosi więcej, jak 15,000. AGORA, fa dragi za powstańcami; każdy swoim prótegówańym|yudnen się zdaje, żeby w- dwóch dniach ukończona ; 
| Ponieważ parlament nie odbywa posiedzeń j niema przypisuje zwycięstwa i jedtią tylko rzecz jasno przed-|roztrząsanie vygłosowanie budżetu ubejmującęgo prze $ 
koma . zapytywać się. rządu, |. sądziemy: że wypadalstawiają, to jest barbarzyństwo ob stron. To jedynie|szłó 4,800 miłjonów fr. "i mowe przedłażćnie posie+ fi] 
nam zapyłać się lorda Palmerston 1jego kolegów, czyjdokładnie wykazuje się z ich dowodzeń. Kanton'opie-|dzeń:do'20 lab 26 b: mi, staje się prawie pewnością; 
Są zadowoleni 2 teraźniejszego: stanu: rzeczy, kiedy|pay się jeszcze, ale okolice, jego s4 pastwą łdpiestwafij jutro labipojatcze może już 'przeczytamy postano- 
Jwiecichgapływa tak jakopaździernik, ‘że nasze przy- powstańców, którzy postępują tam jak bandy szatanów [wieme w'tym względzie: w Homstorżev inog bossa 
gotowania tak są powolne obok tak eaćrgiczniej dzia- rozkiełznanych. Ten kraj mniemanćj mądrości, hisp *Raport"w przedmiocie projektu podatka od psów, 
jłalności Rossjań, którzy nieustannie córaż więcej zaj- rarchji i posłuszeństwa, objawia dziś: w. całćj szpe-|przeżmaezońy: został" do! wypracowania panu” kelurni 
| moją terrytorjum na całej linji. tak, że my nie może: |eności głębokie błędy swego: najzupełniej: fałszywe-|ożłonkowi Akademi umiejętności moralnych; sżano- $ 
| ny przybliżyć naszych baterji. an! nawet wykonać, jaki go stanu socjalnego; to mocarstwo“ bez zaprzecze-|wijy'/ sprawozdawca okazuje” się «bez: litości dla rasy 
| rekonesans dla dowiedzenia się co nieprzyjaciel czyni. nia najlicznićj zaludnione w ciłym świecie, jest dziś|tych zwierząt, Oblicza on; że we Francji znajduje się 
Nie ma ani jednego punktu, na który moglibyśmy |qajnędzniejszem i rozdzieranem przez najstraszniejszy|przynajmniej % miljony psów, i że nowe prawo usu- 
| spojrzóć z zadowoleniem, chyba ten 1ż przy porówna-|pezrząd. HI (/ndependance Belge)”  |nie ich przynajmniej| miljon. Według niego „zjadają 
Ka dnia z noch na wiosnę; armja była w lepszym sta- F , R A N € J Ą. i „|one ma rok za 80: miljonów. Pan Lelut oblicza, że 
stanie zdrowia niż przy przesileniu letniem w Bulga- Paryż, 2 Kwietnia. Biura Ciała prawodawczego|corocznie przynajmniej 200. ludzi pada ofiarą wście- $ 
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ję hl izoy psów, /i nie sądzi, żeby rasa; psów miała prazjkiem wyjazdu królowej, ale: ponieważ alarm, zeszłćjnistrom i udała się do ac ada 25mym. 
wo narażać tylu naszych, bliźnich: na tak okropnąjnocy obudza w nich cbawę bliskićj, może zaskilka dni Wiadomo jak książe. Vitorji » przyjął: tych panów. 
śmierĘ, wę | nastąpić mającćj no wéj rewolucji, i i |Prócz tego rząd odpowiedział na tę demoństrację tego 

4 rzy początku dzisiejszego „posiedzenia Izby. zako- m, Gzylamy, .w /ndependance, Beige /z.dnia „4go|samego. dnia projektem prawa zakazującego 'człon- 
munikowapy, jej został nowy projekt podatku; dla Pa-|kwietnia: 610 kom milicji zajmować się roztrząsaniem spraw polity- 
ryża „(zapewnie w, rodzaju,akcyzy),: jest.on.przezna-| _ » Wiadomości z Hiszpanji znowu nader żywo zajmu-|cznych. Espartero nie znajdował się: na posiedzeniu 
czony. ną pokrycie. kosztów „budowy: nowych. „koszar|ją powszechną uwagę. Niezmiernie ożywione, można* 28go marca, na którem ten „projekt został przedsta- 
dla.żaqdarmecji. Jakkolwiek; potrzeba „tego podatkujby powiedzićć niezmierne, gwałtowne rozprawy;zapeł- wiony kortezom. W rozprawach które z tego powodu 
zostanie w gruncie dostatęcznie usprawiedliwioną.|niły posiedzenie z dnia 30go marca, ale aby. dobrze powstały, wzięli udział ministrowie spraw wew nętrz- 
przedstawienie projektu wywołało „niejakie, połusze-|zrozumićć charakter tych rozpraw i wypadków, które nych i wojny i oświadczyli, że wszyscy, członkowie 
uie w.lzbie. Kilka głosów zawołało: „Czy, |Jeszcze?|się obecnie spełniają na pół-wyspie, potrzeba utwo-|gabinetu są między sobą zgodni względem. wszystkich 
Ale powtarzamy, że wyjaśnienie powodów okaże nie-|rzyć sobie Jeszcze wyobrażenie o położeniu stronnictw, westji i usunęliby się. wszyscy razem, gdyby /który= 
wątpliwie potrzebę i użyteczaość tego projekta,. a tytuły jakie one sobie przybrały, jedynie, posłużyć|kolwiek|z nich był zmuszony podać się do. dymissji 

Następóie wotowańo cztery projekty praw miejsco-|mogądo powiększenia jeszcze zamięszania w tym wzglę- skutkiem jakiego wotum izby. i i doł 4 
wego: interesu, „ Izba odroczyła sięsdo. jutra na zebra-|dzie. 3 ' j f A „| Posiedzenie dnia 29 poświęcone było dalszemu 
nie się w biurach i'na posiedzenie publiczne, I tak, stronnictwo które „się jw Hiszpanji tytułuje ciągowi rospraw. nad projektem o przedąży dóbr dù- 

Zapewniają, że projekt prawa o podatku od powo- umiarkowanem (moderados), nie odpowiąda bynaj-|chownych, ale nazajutrz Espartero zajął swoje miej- 
zów ii koni,; zostanie jutro cofnięty, ponieważ rządjmnićj pojęciu jakie przywiązane jest doi, tego wyrazujsce w Izbie i oświadczył, że gotów jest odpowiedzićć 
z postawy: lzby przy roztrząsania tego projektu w,biar|w zwykłem jego. znaczenin. Nie, jest to bynajmnićj|pa wszelkie interpelacje. - Deputowani: lewój strony 
rach poznał, że on;vie obudza sympatji «i możeby sięjstronnictwo któreby się trzymało M jednakowej odle-|rozpoczęli atak, oświadczając, że. projekt przedsta- 
nie utrzymał. Pogłoska ta jednakże::potrzebuje po-|głości. od wszelkich exagieracji;; któreby usiłowało u-|wiońy na posiedzenia 28; z mu gwałci prawa służą- 
twierdzefiia.3/ 151000)  (Undependance: Belge). spakajać, miarkować namiętności, polityczne, starając|ce milicji narodowćj.: 

REEN: r NY IPIAON sbrhż ; się połączyć mądremi. środkami porządek i swobodę, Rozprawy odbywały się 'dałćj między progresista- 
«Madryt 26-Marca.. Wczoraj od: <godziny Qtćj wie- unikając, ostateczności, potępiając. gwałt i przemoc, |mi przychylnemi rządowi. i exaltystaini, -4,w tem. 
cżorem i przez całą 'noć, wszystko zdawało się zapo-|roztropnie przyłączając się do postępów epoki, jednóm członkowie stronnictwa: tytułającego się umiarkowa- 
wiadać ważne poruszenie -w stolicy. Obiegały zatrwa- słowem stronnictwo służące za przeciw-wagę dla exa|- lnem, pp. Rios 'Rosas, Nocedał, Gastro i inni, rzu- 
żające wieści 'względemi zgromadzeń jakie się odbywa» |tystów, którzy chcą za nadto prędko. postępować nalcili się. między walczących, atakując rząd, a- miano- 
ły i jakie miały odbywać się:u naczelników milicji na-|przód,i dla karlistów którzy pragną pociągnąć wtył|wicie marszałka: O'Donnell, z< nićsłychaną  gwał- 
rodowćj... Rzeczywiście znaczna ich liczba zebrała sięjHiszpanję., io; l i 38.4 townością. Wtedy rozprawy: zmieniły zupełnie cha< 
w. pałacu: miejskim; większość ebciała popierać rząd.| | Nie, stronnictwo moderatystów w Hiszpauji, nie malrakter, walke między: dwoma odcieniami progresistów 
ale niektórzy znich Gświadczyłi. że aby tostaćsię mo-|żadnój. z tych. cech; jega. tytuł, jest tylko fałszywymłustała, a zawrzała' między: stronnictwem moderaty- 

ła, potrzeba aby gabinet został zmieniony i zreorga-|Szyldem. i nie.można w żaden sposób sądzić o niem polstów i rządem. | ZOT 
nizowany 'w ducha kombinacji Espartero; O'Donnell i|tytole. stronnictwo; moderatystów w Hiszpanji nie re-|. Trzeba czytać dosłowne sprawozdanie z'tego posie= 
Madoz: To zgromadzenie nie wydało żadnego rezulta*|prezetoje wcale polityków rozsądnie konserwatyczuych|dzenia, aby wyobrazić sobie gwałtowność, z jaką od= 
u; naczelnicy rewólucji rozeszli się, doniesiono bo-]! zarazem, progresyjnych. Tytał ich ma znaczenie po- |bywały się te:rozprawy. =» Myślićby możńa.iż wrócili- 
wiemoże: gromadzą się liczne tłumy ludzi przy Puerta-|lityczne, zupełnie różne od zwykłego słownikowegojśmy do najburzliwszych dni zgromadzenia ustawodaw- 
el Sol,.przed pałacem spraw: wewnętrznych i na pla-|znaczenia tego wyrazu. j, i czego Francji po rewolucji lutówćj. Smutny to przed- 
lea Mayor, tudzież w różnych ińnych punktach: Grupy) Moderatyści w Hiszpanji, Jest to stronnictwo.. które [stawia interes, ale nader żywy.,| - 
le rozeszły się dopiero po: godzinie” pierwszćj z rana,|]przyjmując zmiany jakie w porządku następstwa tronu] . Burza trwała jeszcze, kiedy; odejście poczty: zmu- 
„hciano uderzyć w wieczór: jenerał-marsz, ną szczę- wprowadził testament Ferdynanda Vilgo, pozostało siło naszego korrespondenta, do zamknięciu raportu, 
Ście oficer dowodzący strażą przy sztabie głównym. od-|iednak stronnietwem przeszłości i sprzęciwią się wsze|- nie wiemy zatem jeszcze na „czem. się; skończyło to 
|imówił spełnienia żądań 'w tym względzie, dopókiby kim reformom, wszelkim środkom politycznym, admi+|posiedzenie,. ale z depeszy madryckićj z dnia 2 kwie- 
mu nie okazano rozkazu pomienionego od mera albo|nistracyjnym I ekonomicznym, którę Jedynie mogąłtnia, dowiadujemy się, że większość: komisji zajmu- 
inspektora jęneralnego. Taenergja ópbru która oszezę-|WYdobyć Hiszpanię z odrętwiałości w jakićj tak dawnołjącćj się raportem projektu prawa o milicji narodowej, 
dziła: miasta rozlewu krwi. 0 mało nie została: zbytjjest pogrążoną. Jednóm słowem, jest to stronnictwo oświadczyła się w myśli rządu, a, mniejszość przed- 
|drogo okupioną. ziłbsłwa „.„|reakcyjne, tém jedynie różniące się od karlistów, żelstawika osobuą opińję. sda Z: 
| Dziś wszystko zdaje się być spokojne i zobaczymy|pragnie: utrzymania wszystkich pannyé wssypikich | Rząd, dodaje; ta. depesza. przedstawił: nowy. pro- 
zy w mocy nie zajdzie jaki nowy wypadek. Całe woj-|błędów administracyjnych pod berłem Izabelli Igićj.|jekt, tyczący się pozwolenia ma zakładanie cmentarzy 
sko garnizonu i milicja stoją<pod bronią, aby. znajdo-|a nie pod panowaniem syna don Carlosa, i że (czego niejdla innowierców; co także niezawodnie wyweła żwa- 
waé się przy odjeździe dćj Kr. Mości:do Aranjacz. -Ten|można powiedzićć o karlistach), dźwiga, ono, na sobiejwe rosprawy. bo projekt. ten.odaowi kwestję religij- 
|wyjazd obadza nieukonteutowanie powszechne i w.o-|7arzut systemu zepsucia doprowadzonego do najsubtel-|ną w kortezach. by sy 
|bcenych okolicznościach może on być bardzo niepoli-|Diejszych granie za ostatnich administracji które pos] Takie to jest obecnie, położenie Hisz pańji. 
jlycznym i wywołąć: smutne rezultaty. przedziły przęszłoroczną rewolucję lipcową. ki doj w (Independance: Belge). 
| «Wróćmy: do wczorajszego alarm, jakie były jego] -To stronnictwo, naturalnie bardzo uiechętnómokiem] „0, M sb 02. CARR ASRA 
powody? Strennietwo reakcji agituje, to nieulega wąt-|Patrzyło na tę rewolucję wykonaną: przeciw ONO Turyn 31 Marca. Minister sprawiedliwości pan 
pliwości, i byłoby ono/ bardzo zadowolone, gdyby mo-| W mie swobody., Niezmiernie aih gi w, skutku Ratazzi jest już zdrów zupełnie: i pracuje w swoim 
gło wywołać jakie. powstanie: którego miałoby. na-|'yumtu pronuncjamienta wywołanego przeż, jenera-fwydziaję, Hah 
[dzieję skorzystać prędzćj lub późnićj. Nie tai ono-na-|ŁÓw O/DonneH i Dulce; podnosi ono teraz głowę i u- 
dziei, żę, w krótee ujrzy wracającego «marszałka Nar-|żywa, wszelkich środków, aby. między ludem ada prawa o klasztorach; , w. razie odrzucenia go, gabinet 
vaez dla objęcia steru rządu. Dodać należy, że to stron-|agitację i nieukontentowanie, aby podniecać NAJSWAŃ będzie musiał usunąć się; i; ustąpić „miejsca prawćj 
mietwo liczy wielu bardzo członków: na dworze. mię-|(owniejsze namiętności, i choćby. pr zez wojnę domową stronie, albo mianować pewną liczbę nowych senato- 
|dzy osobami:które bardzo żbliżone są do króowćj i|i barykady w Madrycie sprowadzić obalenie terażniej-|pów, I jberaliści, radzą rządowi: ten ostatni środek. 
krójaz dziś jest to rzeczą wiadomą,że król miewa czę-|szego, porządku rzeczy, istniejącego od (ANS mieślę- Usuniecie się, gabinetu byłoby wielkiem, nieszczę- 
jste konferencje ze znanemi członkami tego stronnictwa cy. Któż nie przyzna że to jest dziwna rola jak na strou-|ęcjam dla kraju, szczególnie dla systęmu finansowego 
i z dyrektorami. dzienników najjawnićj. nieprzychył-|hictwo umiarkowane. i popia „fi wszelkich obecnie w robocie będących przedsięwzięć 
nych teraźniejszemu (gabinetowi a: szeęzególnićj panuj /Karliści ze swćj strony adna, W Tae 4 SorAWie| orzemysłowych, (Independance Belge.) 
Mader, i rozszerzają między p Me PS ARENY PEPE PE zy ate ray 
ini tann p. Luzuriaga zpowodu.swego późne-|pamflety, mające na celu podniecić ich do powsiania.] pn 
aserat ea hs sob którzy ad oda i W takim, stanie rzeczy, stronnictwo WRA pe gany SKŁAD DYWANÓW „ZAGRANICZNYCH l 
li ostrzegają, aby nie popierał projektu przedaży dóbr)sistów (bo stronnictwo N i w WYP ATANT Ar JÓZEFA MOCIHEDLINGER, 
duchownych; okazaje się 0d kilkadoi nieprzychylnym|da się z dwóch odcieni, to Jest Judzi tee Psa W domu W. Stanisława Lesser przy ulicy. Miodowój pod Nr 
pana Madoz, naturalnie nie otwarcie w zgromadzewiujei którzy obecnie należą do składu gabinetu I ultra |4g0/j, zaopatrzywszy się w znakomity assortyment towarów 
ale w sposobie tajemnym, ' stówj, otóż stronnictwo wysoko-progresistów postano- wyborowych w ajświeższym guście i najlepszym gatunku, ' 
Strońnictwo progresyjne oburzyło się tym stanem|wiło podać w podejrzenie czterech z RCI Roa „ej AR najamiarkowańsze, má zaszczyt polecić 
rzeczy i żąda zmiany w gabinecie. Chciałoby onojstrów; i zastąpić ich przez ludzi MA tti N |się łaskawym względom szanownój publiczności. 
przez gwałt zbrojną manifestację otrzymać to czegolulirastów. Postanowiło ono wy ona ananas ję T 6SADKA so iik | 
książe Vitorji dotąd nie chce uczynić. Chce/ono aby|w tym.duchu. Karliści i modera yści zami +: Zy- złożone 7 8Oia ogniw galwańo-olktrycznych, 46 démis 
pan Santa Cruz, minister spraw wewnętrznych, .p. Luz stać z tego usposobienia, „każdy w płd iiyaa j rzenia drżenia w stawach u paiców, są do nabycia w zà- 
jan, robót publicznych, p. (Luzuriaga, spraw zagrani- podniecali do projektowanej demonstracji, „mając, za* Pić AROSA Jakóba Pik, peży ulicy Mio - 
cznych.i.p. Aguirra> minister sprawiedliwości i łaski,|miar zmodyfikować następnie Jej Aj SE IUEN PRN Asizo PEL 
opdścili gabinet i zostali zastąpieni przez, ludzi nale- | W dniu 21mym marca APREN LAETA eN (jl PRZYJECHALI :do WARSZAWY. - 
żących do więcćj posaniętego naprzód stronnietwa. —.|licji narodowćj zgromadzili się po pia M ih Ti H. Lip. Dmochowski Frańciszek ob. ż Płocka. = H. Lit, 
' Stronnictwo: progresyjne błądzi z dwóch powódów, nerała Ferraz, pierwszego alkada, 5,3 5 R ir NY, Korycki Mieczysław ob. z Jeżowój Woli. = H. Sas. Leszera 
najprzód ponieważ okazuje się w najwyższym stopniu|aby się naradzić względem formy, EASy in racji p A dymisjowany Jenerał-major z Lubani. — H: Angiel. Szem- 
niesprawiedliwem względem p: Łujan, zapominając o|ciw ministrom pojedejrzanym o nie Body proge ]] U bek Adam br. z Kamieńca Podolskiego: . Í 
tóm wszystkie icoon uczynił od! swego ; wstąpienia|zasady I plany. Jenerał Ferraz przedstawił im ile po WYJECHALI z WARSZAWY: 
dogabinetu. Powtóre ponieważ niebezpieczaćm: jest|dobna manifestacja byłaby bezprawną i większość u: Alberski ob; do Kłodawy, Izbiński Ignacy ob; do : Święcic, 
utrzymywać opinję* publiczną w nieustannćm. zajęciojsłachała jego zdania, Ale w tćj chwili rozeszła się WIR Kotzeniowski Józef. wizytator szkół do Płocka, Koitkowski 
przez manifestacje którę przedłużają stan niepewności.|że gwardja narodowa uzbrojona ukazuje się na ulicac Wincenty refer, stanu: do Borzęcima, Lasocki Józef ob. do 
paraliżują drobny handel i przykładają się;:do powięk-| Madrytu, Zgromadzenie rozeszło się zaraz, ale mniej- Kiernozi, Lutostańska Teofilą ob, do Dembego, 
szenia nędzy. To:jest tak dalece ,prawdziwóm, ze jażjszość oficerów milicji pozostała przy swćm postano- Dziś rano stopni zimna d,wczoraj w połu. ciepła 5. 
[dziś wiele bogatych rodzin opuściło Madryt, nie,skut-|wienia wykonania demonstracji, przeciw czterem mi-| Wysokość .wody na! Wiśle stóp. 8, cali 4. vb ni 
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